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N e v e  reform ida,ne Gm cibi forte pucori,  
Mullus itl hac charta verfus amars rioeet,’ 

Qvid. Trijt. I. 3. Ettgin I ,

Mci Panie MONITOR,

Miałem honor ńiiedźy Pisńiaifii* 
W. M‘. Pana czytać lifty od Ka­

walerów doDam piſane, w tę nadzie­
ję poſyłam y ten , który mi % ſzczę- 
ścietn d ofta i; że zaś ieft przydlnż- 
ſzy w fwoich radach, a bardziey ni­
by na kształt kſ^żeezki piſany , na 
bilka razy kontynuacyą iego podzie-
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litem . Sam W . M .Pan przeczyta- 
w ſzy, uznasz r że mogę go ie m u y  
Damom za oſobliwſzą Gazetkę re- 
kommendowaćp a W .M .P a n a b y d ź

ochotnym ffugą 
Fabian Poſylalſki.

K O P I A  L I S T O .

JEft to dowod ſzczerey y  cnotliwey 
mitości: oſobie ukochaney m yśli 

fwoich powierzać, zdania wyrażać, 
y do dobrego wſzelkiemi ſpoſobami 
zachęcać. Szczerſzy ten Przyiaciel, 
który tak czy n i, niż ten , który fa­
mą tylko pięknością m yśl ſwoią za­
przątnął, kosztownieyſzy to prezent, 
niż naydrożſze podarunki, ten D u- 
ſzę ku Bogu podnieść, y  do dobrego 
zachęcić , tamte ją zepſuć , do u- 
traty niewinności przyprowadzić, 
y nieſzczęśliwą na wieki uczynić mo-

Z tey

>



Z tey przyczyny umyśliłem nie" 
które podać ci Pani uw agi,y one czę- 
fto odm ieniane materyą , p o ſy iać. 
Tym  ſpoſobem y czaſu darmo trawić 
nie będziem, y żadney tęſkności nie 
doznamy. N ie ieftem ja, wyznaię, 
tak rozumny, abym mógł wſzyftko 
doſkonale wiedzieć , iednalc czego 
mię kfiążek czytanie y doświadcze­
nie nauczyło, y z tego chcę ci uczy­
nić ofiarę. Zdaie mi fię że n ayk o-  
ſztow nieyſzy oddam Prezent, bo ſer- 
ce y rozum, nad co iuż nic człowiek  
ſżacownieyſzego mieć nie może. Spo­
dziewam fię, że tym m iley będą przy- 
ięte y uſkutkowane te rady , im z  
przychylnieyfzego ferca pochodzą. 
Dla mnie zaś doſyć będzie uſzczęśli- 
wienia, gdy nie będą udaremnione, 
ile uyrzę ich Ikutkow , tyle fię we 
mnie pomnoży ukontentowania y  
przychylności. A teraz żaczynam.

O nie-



O  niektórych powinnościach Wiary S ,

ſ j  lednaką równością bydź zawſzę 
J [ j  trseba w pełnieniu ich. Z wyr 

\czay ieft wielu Dam poki Panienką- 
jmi, poty bydź przykładnie cnotliwe- 
mi y nabożnemi , iak (koro fię ftan 
pdmieni, zaraz y owe przymioty..' 
Tak która przedtym kilku Mſzy ftu- 
ehała codzień, potym ledwie tylko  
w  święto Summy czaſetn nie całey, 
.przedtym po kilka godzin klęczała, 
potym y kolana zgiąć fię niechce, 
fłowka, na które przedtym .rumieni­
ła fię od wftydu, potym z ukonten" 
towaniem z puftey wylatuią gęby, 
f ſc.  Ale mnie fię zdaie , źe to te tyl? 
^o tak czynią, które z początku dlą 
przyoodobania fię  Kawalerom takie?* 
mi fię bydź pokazują , albo które 
przez nieroztropność niecnotliwe- 
go Przyiaciela obieraią fobie , h czę- 
j f t o la p ć Kto z  kim przeftaic, takim fig



fiaie. N ie  dofyć ieft zachowywać 
Pofty , wftrzymuiąc fię od zakaza­
nych pokarmów, trzeba nad to mar? 
tw ić fię nie w iele zażywaniem pQ? 
zwolonych. Co mi to za ppft, że  
fię poftnych przyfmakow obiem aż 
n d to? trzeba iefzcze martwić zm y . 
fiy fw oie, nie czyniąc tego co fię im  
podoba, codzień obieraiąc inny zmy{{ 
c o umartwienia, nad to nie narzekać 
pą poft. Ta rzecz, która fig czyni % 
mufu, nie w iele a podobno y żadney 
nie czyni zaftugi, trzeba koniecznie  
Z  ochotą, bydź poffuſzną Kościołom 
wi. Nie ieft to Nabożeńftwo w Ko? 
ściele  przykładnie fobie poftępować, 
iak fkoro za Kościołem, przeciwnie. 
M odlitwa z uczynkami , uczynki z  
piodlitwą zgadzać fię powinny. Jle 
możności trzeba fię pomnażać weno? 
tach, y nabożeńftwje, a le  tego ty l­
ko dwa cele godziw e ſą, czynić to dla 
ſarnego Boga, albo dla zbudowania 
ipnychj bp dla chluby , byłaby tp
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czynność Faryzayflca. N ie tylko  
grzeſzy przeciw czyftości, mówiący 
ſzpetne ftowa, ale y kto może a nie- 
ucieka przed taką konwerſacyą, albo 
przynaymniey zawftydzenia y  nie 
ukontentowania z t§d nieokazuie. Pe* 
wny Autor chodzić nawet z takim 
nie każe, y  bardzo fluſznie, bo wię- 
cey iednym flowem taki zepſuć mo­
że Duſz niewinnych, niż naycnotli- 
wſzy tyfifcami do dobrego zachęcić. 
Damy co tylko zechcą ; mogą na 
nas wym odz. Cudby tedy byi pra­
w ie , gdyby Dama okazui§c nieukon- 
tentowanie z  takiey mowy Kawale­
ra, nie miała go przywieść do wftrze* 
m ięźliwości, zw łaſzcza, gdyby do- 
ſkonale wiedział o tey w ielkiey cno- 
t liw o śc i; a jeśliby iuż tak był nie 
cnotliw y, żeby tym bardziey iey u- 
ſzy  obrażał, im ją cnotliwſzą w id zi, 
ona ma powinność z wiary, uciekać 
przed nim, iak przed Rozboynikem, 
y  nigdy z  nim nie gadać, choćby fię

.Jey
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Jey z czego innego naybardziey po­
dobał; drożſza ieft Dufza, niż ciało, 
bardziey trzeba dbać o Jey zbawie­
n ie , n iż o naym ilſze ukontentowa­
nie ciała. Prócz tego ani fię roz- 
śm iey na taką mowę , bo ztąd m ó­
wiący ſądzi, że kontentuie ftuchaią- 
cego, y d la  tego śmieley rozpoście­
ra fię z ſwoią mową. Trzeba tedy  
koniecznie iawnie bydź cnotliwą , 
bo mówi Chryftus w Ewangelii: Spra. 
wiedliwość wajza niech będzie wiado­
ma, wſzy/łkim Ludziom , aby widzieli 
dobre uczynki w afze. A nie tylko 
grzechu ale y cienia iego wyftrze- 
gać fię. Scanu nie obieray aż fię 
wprzód poradzifz Ducha Świętego, 
przez obranie fobie iakiego N abo- 
żeńftwa na tg Intencyą. Cokolwiek 
zaś dobrego czynić będzieſz, przy- 
łączay do tego dobrą Intencyą , Bog 
na nią y na ſerce bardziey,niż na czyn* 
ności naſze patrzy.

C hry -



Chryftus P an rozkazu ie nam w Ewangel i i : 
K o ch ayde  N ie p r z y ia d o t  W aſzych, y  dobrze czyń*  
d e  ty m , k tó r zy  Was nie n a w id żę  , Ć2ym daie  
nam poznawać, że nie dosyć ieft kochać Ich t y l ­
ko, ale y  dobrze trzeba Im czynić; bo taka mi­
ło ść  o ſob l iw ie ,  iakg m y  dla nich m am y, nie  
czynić lm  źle, gdy nie możemy , n ie  w ie le  nas 
koſztuie ,  a le  gdy moggc czyniem y, Im dobrze-, 
przezto dopiero okazuiemy lzczerg miłość. Ró­
wnież nie doſyć ieft ftrzedz fig z łeg o ,  a le  y  
czynić dobrze, przez pierwſze, przykazanie t y l ­
ko w y p e łn iam y ,  przez drugie, zaiſuguiemy fo­
bie na Niebo.

Uftawy Kościelne za niepotrzebne ſgdzić, al« 
bo fig zń ich  naśmiewać, ieft czynność nie Kaw 
tolieka. D o  Kościoła ftanowić, do nas bez roztrzj- 
ſania w y p e łn ia ć  zpoiluſzeuftwem w ſz e lk ie  ta­
kowe uftawy należy .

W e  w ſzyftk ich  ſprawach m iey przed oczy­
ma Boga , o ſo b l iw iey  modląc fig w  K ośc ie le , 
wyftrzegay fig wſzelkiego nie uſzanowaniaj pa,  
naigtay że to Dom Boży, Dom Modlitwy, nie  
śmiechu, y  rozmow, Bog w nim zawize obe­
cny , a ieśli w oczach Ludzkich Haramy fig bydź 
z w ſzelk im  uſzanowaniem; coż dopiero w  oczach 
Stwórcy ? Ludzie ty lk o  na moment zaſzkodzić- 
b y  magli,  Bog zai na wieki potgpićmoże.
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